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Posiedzenie komtsjł 
jonstytocyjnej 

PostłCupWsklbrMl ks. Lutosławskiego 
"V •». , i 1 i i Pili •' " ! 4|i " 

Komisja konstytucyjna w y -
brała wczoraj swoim wlcepreze 
sem posła Polakiewicza z gru­
py Dąbskiego. polzem zakoń-
czyfa drugie czytwie projektu 
ustawy o zgromadzeniach-

Zamączyć natęży* że wbrew 
argumentom posłafj Czapińskie­
go uchwalono wed ug propozy­
cji ks- Lutosławsl jego, iż pe­
tycje mogą być I doręczane 
przez delegacje ni \ liczniejsze, 
ii i 2 10 osób. I 
! Przy innym artykule zdarzył 
się zabawny koniflkt między 
referentem ks. Lutosławskim 
a delegatem rządii! p. Orzęc-
klm- i 
; Referent ks. L. I zapropono­
w a ł ażeby przec(w zarządzc-

Warszawa, dnta 16.11-
nlom władz lokalnych, wolno 
było natychmiast w drodze te­
legraficznej lub telefonicznej, 
\ nieść skargę do ministra. Za­
niepokojony tern delegat rządu 
p. Orzęcki, wyraził obawę, 
czy władze lokalne nie będą 
nazbyt chwiejne, jeśli będą 
•niedzlały, że Jes t drut I mor 
żna drutować <lo Warszawy". 
P. Czapiński spotkał się wobec 
tego po raz pierwszy z oka­
zja, aby wśród ogólnej wesoło­
ści oświadczyć. że musi 
„wziąćj w obronę ks. Lutosław 
skiego przed atakiem rzjądu". 

Kary za przekroczenie prze­
pisów ustawy ustalono na 6 ty-
gcdnl, względnie 5 miljonów 
mk. ^ 

Jest Ktoś Jeszcze, kto nie 
uznate granic Polski 

ChwalK Boga to tylko Litwa 
Na międzynarodowej konfe­

rencji celnej w Cjencwie miał 
miejsce Incydent 
ków polsko - lite 
31 października 

tle stosun 
kich: W d n . 
Iecrat litew­

ski Bedkiewicz złjżył deklara­
cję, w które i oświadczył, iż 
dopóki konflikt Jteryrorjalny 
między Litwa a Polska nie 7o~ 

Sanie rozstr^yeiihafy i douóki 
tedcy tomi d-A (fina krajami 
e będą nawiazale normalne 

stosunki, rząd litewski, przy­
stępując do konwJncji -nie u-
waia siebie za z | iąz :nc?o lej 
postanowieniami \jjzvl»dein Pol 
sKi. '{ 

W odpowiedzi |iia tę dekla­
rację delegat Polski dr. Rasiń-
ski wskazał w dnłii 1 listonada 
b r-, że w stosunkach polsko-

litewskich nie może być mowy 
o konflikcie terytorialnym, któ­
ry został definitywnie roz­
strzygnięty decyzją Rady am­
basadorów z dnia 15-go marca 
r. b.. zwrócił następnie uwagę 
konferencji na dobrą wolę rzą­
du polskiego, który mimo tru­
dności stawianych przez Litwę, 
Cragule nawiązać z nią popra­
wne sąsiedzkie stosunki, wrui 
cle zapowiedział, że cofnie 
swoją deklarację, o Ile delegat 
litewski uczyni to samo. 

lednak pomimo propozycji 
tej same? treści, uczynionej' 
rrzcz v. 15u\tona, prezydenta 
konferencji, delegat litewski 
deklaracii swej nie cofnął, co 
wywołało ogólne niekorzystne 
dla Iitwinów M rażenie-

Społeczeństwo nie zapomina o tym, 
co teraz najważniejsze 

Złoto płynie na skarb Narodowy 
bystru falą 

(Od warszawskiego korespondenta). 
W komitecie Zbiórki na Skarb 

Narodowy ruch ogromnie się o-
żywił w ostatnich tygodniach. 
Dzienny wpływ ofiar W pienią­
dzach wynosi przeciętnie - Jak 
się dowiadujemy — około i 00 
miljonów marek* 

Równocześnie ludzie zooazą 
tak wiele złota i srebra, że su­

my te były niewystarczające 
na zakup oferowanego krusz-, 
c/u. i 

Wobec tego Komitet ZWórkl 
wystąpił do P. K. O. o pożycz­
kę w sumie mJljarc a marek ! po 
tyczkę tę otrzynal. Posłuży 
ona na wzmożona zakup złota 
I srebra dla skarbi -

Pierwszy raz w Sejmie 
P. R. Dmowski przemowa 

na komisji zagranicznej 
Warszawa, dnii ie . l l . 

Polskie koljrt wożą darmo pasażerów 
> Przeczytawszy : po w yższy 
tytuł niejeden czytelnik będzie 
go uważał za >artj iiK-stcry u 
słowach tyeli tjwi pr/ykra 
prawda. j 

Dzięki nieudolna opracowa­
nym konwencjom Ikoleiowym z 
zagranica 
fckarb polski ponosi olbrzymie 

straty. 
Konwencja np. , zawarta w 

lipcu r. b- r. wolti- di. (idańskieui 
w sprawie prze.bzdu podda­
nych niemieckich ^ przez kory­
tarz, przyznała rfrawo regula­
cji należności |)o ubływie trzech 
miesięcy t. i. w październiku. 
Wziąwszy pod uWagę spadek 
waluty, kolcie polskie 
woziły nlcmców nietylko za 
darmo, ale dopłaciły jeszcze ol­

brzymie sumy. 
Dalej: jadąc do Rumunji pa­

sażer z Polski wykupuje bilet 
do Sniatynia tylko, przestrzeń 
zaś dzielącą Sniatyń od granicz 
TICTTO purktu rumuńskiego zwa­
nego dziś Ciregore (dawniej Nie 
polomlce) 

— A Jednak, nie jeat^afc sto u nas! Władze czuwała — 
ot widziałeś Jak togo Jakiegoś złodzieja prowadza? *~ 

— A widziałem I 1 ' 
— I my panie dzlejskl zarobili sobie 24 aiBjaady aa tym 

cukrze... \- \[ 

Tl 
9 wydzltrża 

W kołach sejmowych oblega 
pogłoska, iż p. Nouleńs, kierow­
nik pierwszej misji francuskiej, 
wysłanej do Polski, p- Gordon, 
oraz p. Mayer-Burzyńskl. przy-

• monopolu 

byli»do -• Warszawy v celem po­
djęcia rofcewari t rządem pol­
skim o wydzierżawienie iMno-
polu tytoniowego. '• 

Komisja sejmowa zagtanłczi-
ua dożyła dziś swej sensacji. 
Jest nją pojawienie sle ministra 
spraw zagranicznyclfp. Dmow­
skiego, 

Min. Dmowski na wstępie po­
siedzenia 'wypowiedział kilka 
zdań na temat ogólnej polityki 
zagranicznej, która będzie kon­
tynuacją polityki, prowadzone] 
dotychczas pod firmą p. Scydy. 
Specjalnym powodem zjawienia 
sic p. Dmowskiego na komisji, 
było sprawozdanie z.przebiegu 
pertntktacyj z . przedstawicie­
lem Rosji sowieckiej, p. Kop-
pam. Wygłoszenie tego. spra­
wozdania p. Dmowski powie­
rzył podsekretarzowi stanu, p\ 
Seydzle, który rozmowy te z 
p. Koppem prowadził osobiście, 

P. podsekretarz, stanu Seydą, 
ffstreszcza układy z P. Koppem, 

Marka, czy dolar? 
Doniosłe narady trzech mJnlsttrjftw 

przeteżdża za darmo! 
Inaczej ma sie rzecz z po­

wrotem. Zasadniczo przejazd 
przez terytorjum graniczne po­
dlega opłacie, ule konduktor 
rumuński niezawsze uprzedza 
pasażerów o potrzebie wyku­
pienia biletu na przestrzeń kil-
kokiloinetrową Gregore — śnią 
tyń i z chwilą kiedy pociąg ru­
sza, rozpoczyna kontrole bile­
tów, a znalazłszy jadącego „na 
gapę" pobiera tytułem kary 
aż 

sto leji! 
Protestującym pasażerom iłu,, 

maczy się. że taka. jest taryfa 
ustanowiona pracz zarząd ru­
muńskich kolei państwowych, 
czyli za przestrzeń, którą w po-' 
ciągu polskim przejeżdżamy za' 
darmo, w pociągu rumuńskim 
obcemu rządowi płacimy 

poważną kwotę, 
licząc nawet bez kary, równa­
jącą się 15-tu lejom. 

Nic więc dziwnego, że przy 
takim systemie mamy w Polsce 
stały deficvt kolciow \-

Dzisiaj o godzinie ll*ej rano 
rozpoczęła się w ministerjum 
spraw wewnętrznych konferen 
cja przedstawicieli trzech mi­
ii isterjów: skarbu, sprawiedli­
wości i spraw wewnęlrznych, 
na temat legalności kalkulowa­
nia cen towarów w dolarach. 

Jest publiczną tajemnicą, iż 
wbrew obowiązującej w Pol­
sce walucie, wszyscy przemy­
słowcy, kupcy i producenci, ja 

Warszawa, dnia 16.11-
na stosują dolar łub frank 
szwajcarski. 

Władze adnrfnistraoyja* 4* 
bezsilne wobec tej przenwinej 
tendencji, wszelkie represje 
rozbijają się o tę kalkulację do­
larową, która pozwala na pod­
wyższanie cen towarów nietyl­
ko z dnia na dzień, ale z godzi­
ny na godzinę. 

Zpbaczymy. jak się wypowie 
dzisiejsza konferencja. 

które tyczyły ste tranzytu z 

Rosji do Niemiec (rzez Polskę. 
P. Kopp chciał nadać tym 

problemom charalter politycz­
ny, na co się Połsl a nfe zgodzi­
ła 1 układy.pozosaną wyłącz­
nie na gruncie go podarczym. 

Między Inneml : a pytanie p. 
Seydy, dotyczące koncentracji, 
wojsk sowieckie! na granicy. 
Polski, p. Kopp i dpowledztał, 
t e nic mu o tem•« e wiadomo.. 

P. Seyda odpai I, że nato­
miast wiadomo i' tem wiele 
rządowi polsklemr • 

Na projekt zało enla konsu­
latów polskich w Charkowie t 
Mińsku, oraz koi sulatu gene­
ralnego w Tyfto le, p. Kopp 
odpowiedział doi miganiem sfę 
rosyjskiego k'otisu atu general­
nego w Gdańsku. Wobec tego 
p. Seyda zrezygnował' z.k,on-
sahitu generalnegt w Tyftsta. 

6IEŁDA 
tTetefonem s Warszawy). 

2.100.000, 

ko podstawę kalkulacji oddaw-
Tajemnlct tamko w Doara 

Wlluf gotów 
PARYŻ lf,. 11. (A. W.)' -

Rezydencja b. cesarza Wilhel­
ma w Doorn od czasu wyjazdu 
kronprinca stała się terenem 
niezwykle ożywionych i ta­
jemniczych przygotowań. W 
ciągu ostatnich d'ii odwiedziło 
cesarza Wilhelma bardzo wie­
le osób przeważnie przyjezd-

do stacj! pograniczne!, a stam­
tąd w nocy samochodem do re­
zydencji Wilhelma. 

Na zamku w Doorn ustawio­
no również stację telegrafu bez 
drutu, która przyjmuje wiado­
mości nadawane przez central­
ną radiostację niemiecką w 
Nawen- Wczoraj tą drogą były 
cesarz Wilhelm odebrał długi. nych z Niemiec. Dla niepozna 

ki ludzie ci przyjeżdżają koleją szyfrowany telegram 
AnoJJI wszystko! Jedno czy 

synaleK Wilusla zostanie monarchę} 
„odrodzonych Niemiec" 

Rugi żydów polskich z Biwarjl 
Jechałti rta rowerze ze zgaszoną latarka. 

przed-, dwoma laty? 
Wio dalej! 

MONACHIUM, 16- 11. (PAT) nawet w ciągu 24 godzin. Wy­
dalania nastepuią pod najbar Komisarz generalny Kahr zarżą 

dził przyśpieszenie I rozszerze­
nie wydalania żyflów, obywa-
iełł polskich z B a f arii. Dotych­
czas otrzymało rozkaz wyjazdu 
tokoło 60 rodzin fydowskich, i 

w przeciągu bjrdzo krótkle-
| J o esata. W kllkf wypadkachkaz wyjazdu 

dziej błahemi pretekstami, jak 
np. najlżejsza kara policyjna za 
niezapalenic w czasie odpo­
wiednim latarki przy rowerze, 
jeżeli miało to nawet miejsce 
przed wielu laty, powoduje roz-

dziła sle wziąć udział w demar 
che. dotyczącej podjęcia dzia­
łalności międzysojuszniczej 
kontroli wojskowej, przeciw­
stawiając się jednakże wszel­
kim sankcjom. 

PARYŻ, 16. 11. (PAT). — 
Mavas dowiaduje się, że Angija 
odmówiła przyłączenia się do 
demarche sojuszników w spra­
wie b. cesarza Wilhelma l na­
stępcy tronu, natomiast zgo-

Translokacja sprawcy zamachu 
na b. Naczelnika Państwa 

LWÓW, 16. 11. (A. W.). —Izleala w Rawiczu (woi-pn/iiaii-
Stefana Fedaka wywieziono zjskie). 
więzienia lwowskiego do wlę-

Francja gotowa zająć Hamburg 
Depesz* «l is nei radJostacii 

PARYŻ 16.11. W i-' -Ijąłby Hamburg na wypadek, 
kacli paryskich ukazała :iq w 11 gdyby Niemcy nie zgodziły się 
domość. że rząd irancusk; •••••?-'na toutrole Ich uzbroienia. 

Dół. St. Zjednocz 
1.950000. 

Belgja 97.250. - ; 

Londyn 9115000. 8475000, 
Paryż 106000. 115000, 105000. 
Praga 56.300. 
Szwajcaria 366-500, 343.000. 
Wiedeń 26.75. 
Włochy 89750, 83500. " '' 
Bony złote 301900, 310000, ' 
Miljonówka 38000. * * 

Akcje: ^5 
B- Handlowy 2200, 2125. ~ •*' 
B. dla Han. I Przem. 1150 (100), 

1200, 1150. 
B. Kredytowy 560, 600. 
B. HandL w Poznaniu 975, 

1000. 
B- Przem, we Lwowie 350, 290, 

330. 
B. Tow. Spodz. 1700, 1800. 
B. Pow. Kred. 52,5, 55,, 52,5. 
B. Ziem- Kred. we Lwowie 110. 
B. Zjedn. Ziem Pol. 800, 825. 
B- Z-w. Sp. Zarób. 2500. 
B. Zw^Zlem. 150. 
Cerata 130, 135, 130. 
Sole Potasowe 3600. 

3450. 
K/lewskl i Scholtze 1800 

1700. 
Puls 2.35. 190. 
Spless 730, 700, 730. 
Wildt 220. 210. 
Welt 450. 
Chodorów 3225. 3100. 
Czersk 1625, 1650, 1500, 3-em. 

650. 675. 600. 
Częstocice 3600. 4200 przewa-

lutow. 
Gosławice 1150-
-Michałów 1000. 950, 1000. 
Tow. Fabr. Cukru 450P. 3800 
14200. 

Firley .375, 395: 
Łazy 120. 95. 
Drzewn. Przem. I H. 250, 215. 
Warsz. Tow. Kop. Węgla 4300, 

4500. 4450 (50). 4950, 4775, 
4800 (25, 20), 4850, 5050 4950 
(10). 

Fitzner 6200, 5500, 6500. 
Starcaliowice 2400, 2580, 2475. 
Trzebinia 350, 360. 
Unja 5250, 5000. 
Siła i Światło 450, 415, 425. 
Ursus 625, 580, 590, 

Suohedntów 1550, J400. " t 
Zieleniewski 7800, 8300, 820©. 
Zawiercie 310.000J 305.0oo. 
Żyrardów 210.00), 230.ooo, 

225.000. . j < ' * { ' • ' 
Belpol bez praw1. | v * \ 

Pom.J' Ssfibł;' bjz 

Warsz. 1550,' 

190^235, 

3300, 

1600, 

3",00t. 

Borkowski 320, 
Hurt 45. 
Jabłkoarscy 85, 9 
Polbal 80. 
Pol. Skład 

kuponu-
Syndykat Roi 

1400, 1600. 
Transport I Zegtufra 

225, 7 e m . 200, 210. 
Zach. Tow. dla Haidl. f Przem 

150, 160, 150 
Spirytus 1850, 190fl {50, 25, 20), 

1900,2100, (10). T 
Tepege 2150-
„Konopie" 315, 310 315 
Tkanina 65, 60, 65. 
Polski Loyd 75, 80 70. 
Maszyny roln- 350, 175. 
Brown, Boveri 4 000, 

3300. 
Mirków 4250. 
Cegielski 560. 520.1530." 
Lilpop 500, 460, 47J. 

IModrzejów 8000. dJOO, 7100. 
(Norblin ^00. 925, lJ:.r. (lnoj. 

9SD. 1050 (50), 1175 1275. 
1250. Ortweln 240, 190. j ; . : 

Ostrowieckie 9800, 900t», 9330.' 
Parowozy 235, 25(, 240, * 

5 em. 230, 210. 2\ 5. 
Pocisk 335, 345, 320. 
Rohn i Zieliński 5O0, 575. 540, 

4 em. 450, 100, 4 !5. 
Rudzki 1150, 1200 117 

1250. 1275. 1200 (50) 
1200, 1275. (25 ,20 . V 
1350. 

Ćmielów 610, 550. 
Elektryczność 1700, 1500. 
Pol. Tow. El. 170, 1 M). 
Haberbusch 3725, 3*50. 37<n 
Klucze 520. 475. r 

Korek 85, 70. 
Marluln 1,000, 975 
Polska Nafta 205, l i s , 167,5. 
Pol. Przemysł Naft< w y 525: 
Nobel 650, 700, 670, 

610-
Lenartowicz 55,50, .<jL 

(100). 
!450, 
'250 

6 em.. SCO, 

http://ie.ll
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Wrzenlelw kotle sejmowym 
Nowy zamach pana Pluty na 

interpsy konsumentów 
ele ludności miejski*!, nic 
iU wziąć na kawał! 

Przedstawić 
daje 

' (a) W Sejmie p.inbw.'! wczo-
faj względny spokój. Namiętno 
I d partyjne osłabły, chociaż 
wciąż, jeszcze tli Iskierka, która 
przy lada sposobno) pi mnie za 
mienić się w eroźni o^ień. 

W kuluarach w dllszyw cią­
gu omawia się wvs kpienie po­
sła Marka. Sprawi te ujął P-
marszałek Rataj w; s w e re.e i 
odbył na ten tema 1 kilka kon­
ferencji z przywóJsaml stron­
nictw. I 

Jak iuż prze\Jdywallśmy 
wczoraj, Zw. L. N.. | Krupp pos, 
Dubanowcza podczas przemó­
wienia pos. Marka |manifesta­
cyjnie opuszczą sa l i obrad. Na 
torrriast CrzcScHansHp-ncmokrp 
cja« otrzymała wolne rękę. Kto 
sobie życzy, może »o* Marka 
posłuchać. Na lewlcw utrzymu­
je sle opinia, że CraLp- „odko-

.menderuje" nawet §zęść swo­
ich ludzi, którzy mai) pos. Mar 
kowi przeszkadzać. fl 

Znów więc będziemy śjviad-
kami gorszących SCMI Nauczy­
my sie kilku nowvoii, zunełnic 
nieparlamentarnych 13 wykrzyk­
ników, uszy nasze będzie roz­
dziera? stuk w pulntty. a może 
nawet i fałszywy śojew zorga­
nizowanego ad hoc chóru. 

Pięknie, niema cołnówić! 
Żywe zainteresowanie po DO 

tudnlu wywołały obiady klubu 
*Plasta". 'Wzlnł w Jich udział 
sam premier Witos m wygłosił 
Referat-o naszej polityce zagra­
nicznej, zatrzymuiacjsie dłużej 
na ostatnich rokowaniach z 

-Rosłą. i 
Sensacje jednak | wywołało 

wystąpienie nos- Pl|rv. który. 
w czasie dvskusii nafi .sprawa­
mi rolnemi. wycłojjił mowo. 
dając w niei wyraz ąiiżeoro nie­
zadowolenia z obecnego stanu 
rzeczy. | 

P. Pluta mój wił l a w e t że 
spotkało go rózczariwanle, ze 
po ohec"vm sołus7tt Inodziewał 
sie wielkich rzeczy, fa tu... 
> P Pluta nie ocrrnnijj™! sle |e-
(Inak do reno nrze^po^^nla I 
zgłosił pń*niM dwie sfczolucie. 
i Pierwsza z pich wibrowana 
lest ostrzem przeeroko wiel­
kim obszarnikom i d|h'i'r><r3 sie, 
aby daniny l^nej lip liczono 
na noczet podgt^u tjj^Htkriwc-
<?o. Dmę? r^omio-tipiip v Von 
Uimenta. n. Pluta ?a(1a bogiem 

Warszawa, dnia 16.11-
Są tacv. co się na niej lepiej od 
niego znają i 

Św letne jest to złoto, któ-
rem przy każdej *po*obnoścI o 
sładza się gorzką pigułkę, wmu 
**an.;/"w nieszczęśliwego kon­
sumenta. 

W łonie stronnictw większo 
ści dzle'ą się nadzwyczajne 
rzeczy 1 Oto komisarz do wal 
KI z drożyzna p. Bajda ,doma-
ira sle bezwzględnego zamknie 
cla granic dla wywozu środków 
żywnościowych, a członkowie 
stronnictw rządowych zwal-
czniĄ RO. 

Jak to sobie tłomaczyć? 
Pomysłowy wnioskodawca, 

ktorr wsławił ?fe inż u1e<rn!lzn-
waiiłem pa«Varstwa rolnego 
(•.le\ p'nUi"), sięgnął po Jesz­
cze jeden listek wawrzynu. 

A no zobaczymy, czy dzH 
rezolucja ta otrzyma więk­
szość na dalszych naradach 
..Piasta". 

Przyj, konsumencie! 
r>zK tez ..Piast44 będzie u-

- 'iw;'laf lub onWucał wniosek. 
iKHlnisany podobno przez 10 
opałów z te£o klubu, a zmie­
rzający do obalenia min. Ku­
charskiego oraz nrołekt zledno-
<veiiia "tichn l^doweco. Prole-
ktodawcy cnetnirby nawi ja l i 
w teł snrawłe kontakt z „Wy­
zwoleniem" i .Jednością Tudo-
wa". 

Według nas sa to jednak gru­
szki na wierzba. 

* 
Nic wyświetlono tez tarcze 

<?nra>vv min'«tra Kncb*rsklftGrr> 
7c rfrr rznHowyrh n«i'nle lan­
sowano vrn/ora| wiadomość, 
*e n. Kitc1nr<tfcf( % pewnością 
^o^o^tanie na swem «*anowł-
teVn | *e nozvcła l^^o nłgdv n|e 
bvra tak mocna, lak obecnie! 

TTnorc7vwo<6, z Jaką newne 
koła no'ltvrznp powtarzały te 
•<vfydomnśr' dnK r̂ nżo do tnv-
<'enia Je^'icy. która nrzyszł* 
Ho 7nnefn'e nieoczekiwanych 
n r 7ez 7,\vr'»rniifrt\v p. Kuchar-
«;Vł^TO WnidVÓW. 

M?anow'<"ie o^nzycla l^st Jnł 
fpra7 rrzeko»"ipa, że o He do 
^vn î«;ił n. ^n^barclflejro nfft 
fłoic"7ic. to stanie się to '"'łynle 
•'a sn^awa nroiniera W ł t w t . 
Rozumie on bowiem doskonale, 
że »̂o ndelśc.lu n. Kucbarskleiro 
"T.blcm snnarM cVarbu stanął­
by \v o."7acb olrółu p^ mmkcle 
7 przed 4 m^siecy- Tobv sle i 
pc-i\'Mośc|ą nie nrzyczynilo do 
w7morp|enin autorytetu rządu. 

wywo7ti pewnei ilo^^l zboża 
wzamian za 7łoto. kjłó'"bv pg-
służyło inko podklai1 dla przv-
szłei waluty. | 

Możebv tak n rnfteł nozosta A n W i t a c : 1 e n ?»tf>rytet zn ka-
wi sanacie skaibn [w spokołu. Mn ^cnę chce ratowaćl 

ohowiazkjj służby wo'skowe| 
| Warszawa, dnia 16.11-

ProieV:t ustawy ofcowszecli-|dnl. w zwiędnie grzywną do 300 
nyn, obrł'.\iarku ^łnwjy wo'sko-1 miliom/ar marek. Kara podobna 
we' zvolra doirzew|. Wczoraij stosowana będzie również za 
dr.kn-ano z wy.iatkiflm Kidnego i 7awarcie związku rnalteńsklesro 
artvku!i: trzeciego ciytania- bez zezwolenia władzy, nawet 

'V-Uv razie Istnienia okoliczności 
w | zmwszaincych do zawarcia mał 

ca-'żeństwa, nie czekając na ze-
rane będą ares7fem!do 6 typo- zwolenic. 

1M0I 

Baronowie przemysłu 
niemieckiego doprowadzili swój 

kraj do ruiny 
P o Stlrmesle najbogatszym 

potefltitem Jest 
Piotr ftJookner 

Publicystyka niemiecka czy­
ni słuszną uwasrę, Iz ka t u t ro­
tę finansową •* Niemczech, pod 
które uzina att cala ludnotó 
Rzeszy spowodowali tamtejsi 

wielcy przemrełowcy. 
Broniąc swoich kapitałów u-

mleszczonych zrtaalą w ban­
kach zagranicznych chcftUe-
(ltsrać 

komedie bankructwa, 
aby wymóc na paAsr^ach 
sprzymierzonych ustępstwa. 

Broniąc sleblo potrrążyll ca 
łą ludność w nędzy l w ruinie. 

Oni wlec staU się przyczyną 
bratoMtezydi walk. 

odrywania sle pojedynczych 
dzielnic od związku z Rzeszą, 
z punktu wlec narodowo-nle-
mittcklego sądząc są oni 

pospolitymi zdralcanri. 
Skoro jednak francuz I zrozu­

mieli Krę niemiecką I połoiytl 
na Zagłębiu Ruhry swą cjftką 
rękc, wielcy przemvsłowcv by­
li pierwszymi, którzy okalali 
<rotowość pertraktowania f 
francuzami 

na własna reka» 
nie oglądając się na stBjPOWtsko 

oficjalnej dyplonnsf 
prństwa niemieckiego. 

Ten fakt dowiódł 
macalnle Jak 

mało 1nstvnVrii pi 
weco 

maja w sobie baronowlf UaW 
mleckłego przemysłu | |sk są 
dalecy od wszelkich " 

sentymentów zwapydi 
patriotyzmem. 

Kto zacz nalefy jednak' do 
&rupy tych tyranów, kMrzy 
dla wzmożenia swyok tortun 
nie zawahali się 

poarąftyć carv naród 
w oatataeanel nodzy. 

a potem wchodzili w pertrakta­
cje i wrosłam awej ojczyzny?] 

Patrjotyzm bowiem nlemlec 
kich przemysłowców Jest 

IffPiml.JHSPPlCIlBL.. 
dla wszystkich narodów 
nrzedewszystklem dla nas, 

MAncy mimv cała czereda 
takich samych 9tmnasó>y, 
Slraussów, Wolffów, Kłockne-
rów | t. d- jak Niemcy. 

Nalpot^znlejsaym z baronów 
niemieckiego przemysłu jest 
Stinnes, o klórego inttrajacR w 
wszechświatowym przemyśle 
tylokrotnie pisano. 

gactwie dr. Inż. 
Albert Yocel, 

właściciel dwunastu ogrom­
nych kopalń węglowych I dwu­
nastu odlewni żelaza, prócz 
tego posiadacz kilkunastu fa­
bryk maszyn, walcowni stall i 
warsztatów okrętowych. 

Dr. Inż. Alb- Vogcl Jest naj-
błMa:!ym przyjacielem Stlnne-
SÓw 1 s nimi wajOłnle przepro-
wada;a ogromna (stólnośwlato-
we rertraktacje finansowe. 

Za wiatką ejłowf %4ród nle-
mkcV!ch baronónf wraemysłu 
uclblzl , ^ 

Ihtiaiiaipla T M falpai 

wtnpfifiB} 

łlhrfEym 

W ł wlązku z onlsanem łuź 
piśmie naszem zajściem na ko­
misji prawnletej, dowia­
dujemy się, że do Sejmu 
wpłynęło istotnie żndanle pro-

U, oraz odlewni lelaza, . rlKMfttgrJl krakowskiej wy 
Sifdzlbą firmy K&kiMr J$iąp°ft J « k » . S&ufiykn^Hó; 

cb«oa»r» 

sref firmy Kłockner I Comp-
firma ta posiada cały szereg 
kopalni węglowych I fabryk sta., 

JŁrakô w 
wa, 

Diiłabarg. IbrówtfkUfft.* 
Kmcknerom dorówntiic w bo«4dnłf podfeursanfe 

Ma 
• > • tego nosla^MfmT^nal-

iłwłekata w Nlem-
birkiptów. i r>r. 

^^spokiwwniony Jest z 
'a>ftłokraclą s okolic 

nadre|ń«klch I zamles7-kule sfe­
ry feudalny pałac w poWtyu 

•W Nafmłodsnrml haronaml nrre 
mv«ł*i łif^mfeclrl#«ro są (**io 
Wolff j Ottomar 8ti*uss. Nie­
zmierne Ich bfyartw* są *«łe-
4*wi,*zo wchodzenia. • !Orto 
IVOITT nreed 
ty był dyrektorern>^małeco 

Jnwcd|j|b1jf>ratwa a na-skrześll-
4pjaaw'"e^aitR4aVlieJi "doroatł sl<? 

1*1 r»m*7,vmlei fortuny. 
CharaWervstvc7nem dl» tych 

n«ibrtf»*tsT.ych ludzi w^ Niem-
rrp"h lent ^n. M ni^dy ple brali 
udziału w tadnel akcji społecz­
ne), nie należeli do żadnego 
strnmiif.twa no1ltvczne«ro, ale 
całą swa energie poświecili 
roMenm> «Nl«?dzy. Słusz­
nie 'Wlec Odwraca sie od nich 
społecwfrefwo nletnTłJcWe. 

artv\uo: irzecicro c.\ianr,i. 
Na U'»vdiie ZT^hî itóe. ze wy­

kroczenia przeciw [Jistawie u 
ca'ynv sreregu wyrj^d1<óvv ka 

Ustawa, naktóra czeka państwo ad 
pierwszych dni SMmuUstawodawczego 

(Od warszawskiego korespondenta). 
Projekt ustawy o ochronie I nieb uwzalednlła, zachowując 

patentów l wynalazków stanie wszakże wsadnlczą struktura 
sic niebawem ustawą, KotnUJt przez Sejm poprzednio ustaio-
PTzemysiowo - handlowa zba- ną. a opartą na romańskim sy-
dała wczoraj poprawki praex lątemlf resjąstracfl Patentów 
Senat uchwalone 1 niektóre z baz badania Ich nowości. 

W HISZPMH nit 4ublą pwUmentu 
I SMaltM 

DaDOsaa wiasmrf radtoatad 
MADRYT, 16. U . - W 

związku z żądaniom natych­
miastowego zwołania parlamen­
tu, dyrektoriat narodowy (hlaz-

paAskl) usunął prezydenta sej­
mu 1 senatu % zajmowanego sta­
nowiska. 

I* 

Co prokurator zarzuca pislom 
Markowi, Bobrowskiemu 

I Stańczykowi? 
(Od warszawskiego korespondenta). 

preeclw • * > ! 
rządzenloiti władz (par- 6S b. 
austr. k- k.) i o sbr64aiQ> rozrtf* 
chów, do których tłumienia po­
trzebna była siła zbftiHI (!¥'• 
73 austr. k. k.). 

W natmdk mhnmon* 
zarzuca posła*-! Markowi, że 
w Sokole na zgromadzeniu ko­
lejarzy pouczał Ich, Iż na roz­
kaz mobilizacyjny mają słę wte 
dy tylko zgłaszać, gdy Im kto 
udowodni, ze rozkaz odczytali, 
gdyż rozkaz (ogłoszony przez 
gen. Czlklela) nie ma daty! Dr-
Marek powiedział dalef, ze mo-
blllzacla Jest antykonstytucyj­
na I dlatego rjle potrzeba się do 
niej stosować, te PO pierw­
szych strzałach z balkonu Kasy 
Chorych przemawiając do tłu­
mu, powiedział: jeżeli się osta­
tnia próba) porozumienia z rzą­

dem nie uda .natenclas <wy sa­
mi będziecie sędziami zbrodnla-

Posłowl Stańczykowi proku­
ratoria earziica, że |a zgroma-

iilć zrn^bjlifokanycn ko 
[lehtrzy Htlwlaiowe^ Comendzle 

wyrywaniem meżó\' żonom i 

Postom Bobrowsk smu I Mar­
kowi 6skaratl)4 zai :uca, że vr 

dniu 6 b- m. przema" lali na po-
dwói^Kat^l iOpn th) do o-
zbrojonych robotnlł 5w, wzy-
'^ając ich do pozost jiia w Do­
mu robotniczym pt :ez noc do 
dyspozycji posłów, e względu 
na przewidywane zimachy re-
akcii I zasadzki- T 

Samemu posłowi Bobrowskie 
rru oskarżenie zarzifca, że kie­
dy sekretarz Izby Thandlowej 
n, Reresr. prosił JTO 6 danie Iz­
bie handlowej osłony przed e-
•wentualneml nanadiml, poseł 
Bobrowski posłał n u Istotnie 
straż z kilku robojnlków u-
zbro.ionyc.li, co dowo izi, że kie­
rował cafvm rucherr. 

PRZEGLĄD PRAS 
„Kurjer" Czerwony podaje 

sensacyjne rewelacje o nadu­
życiach cukrowych w Warsza­
wie, w które 'wmieszane są po­
ważne firmyw tern dwa banki: 
Henk ifrfJłpwy w Warszawie 
I Bank Cl lrownictwa •* Po ­
znaniu fllja w.arf^awsk^, 
REWIZJE W BENKACH UJAWNB.T 

WABUfTCU, 
„Expre$s Poranny" dowiadu­

je się, że snedalne komisje ml-
nisterjum skarbu przeprowadzi­
ły rewizje 'W bankach, szcze­
gólnie w dziale obrotu waluta­
mi zagranlcznerH: 

,.łt«wbf« talda wfbrhr «'f w Pow-
nHkmjm R»nlr« DcpM^towym, w 
BMITO StotoMazw, w MAilHm B«alra 
KmpitMn, w Bwilm NUąiMynw&o-
*ym, w, l6i*Mbn B*tt|ctf<vP«09STto-
w«m t w Domu B«iV«Wł«Ł N i ł H H t 
{ S m t w h . W afoktórrch bMikaeh rt-
wfth wykasftU tiacui* vtlivbi«nU) 
walutowa, dołreiąc* <Uiałalnn4ci ••-
mych banków, i«1c I firm, która aa-
kupywaty w tych bankach waluty." 

BANK EMISYJNY ..PRTWATłrr 
SA PIENIĄDZE PAmrrWOWE. 

„Robotnik" wykazuje, i e p. 
Young nie mógł zgodzić sle na 
ryzykowny i nieudolny plan 
Banku Cmisylnego prywatnego, 
przedstawiony prze/ ministra 
p. Kucharskiego, który 

-Nb **i*rf «d prmitych akcjonv-
hiai4w nkt otnr«uJM. chce Im oAint 
wielomiliardowaj wartoici ({machy P. 
K. K, P. I M aktywa, dtiąo w ten 
fpotób podatawa do rozpoczęcia dsia. 
talnoici Baaku Emkryfnale bas kapj-
Uh»... 

Che* t f h d ć marki pobkic, badąca 
w obiafw wadia iwcgo widiltnlai^... 

Z«mt«rsa priaprowadłnc aw« k n . 
oadaiataa •kaparymanty budiatewa 
koastam nletykałnafo akarbu aaro-
dowag«, frotąo taflo rortrwonienlamr 
bądi aowam zubotanlara ogółu prsaa 

otrzytranle nowa) dArecjonowaaa1 

walutvH. 1 
BUDtET PAŃSTWA IjMASZTNA 

DRUIARSK. i. 

„Rzeczpospolita" przychodzi 
do przekonania, tt t 4ko zall:z-
kl na podatek maji tkowy od 
przemysłowców"i T )1nikó-w, n-
raz snrzedat wiat lo^ci pań­
stwowych mogą Ti dobiec <'al-
szctpił dn^^wl mj»i Irf. 0^% '̂ 

. Mdłct, ohlicrony w« (rankach zło­
tych nic iwoit hyt tin acrywltttiłonv 
prxv oomocy d«l»i*(«»«i| chorej maiki 

chodów, rtodaifaiąca M Uobą natych-
ajłut walorytarj^ wvd|tków, nadto 
zai 'yalonriacfa w caftal łrełw, tylkr 
uwydatnia te aiewrkoaapoac"'. 

suuout A rewJE. 
Ozowtki w ..dazecie 

rJWe*" iii fA wzno-

DR 
P. I-

Porannej4 

wleniem snra'«rv dr ^knńdltka 
prr^d «Mem anelfle Jnym: 

„Sierrrf'tka poatawira w »Un o-
*Vari«nia o adrad« t ina, Oaoby, 
Młako znaiac« n. Skry l|ka, od po-
n»ł'tu twlerdr.lły, te «kartenie to 
całkiem lent haroodata <n: tftotflie, 
•ad unicvinriił Skrudlilc i od teflo za. 
nutu, akaiał go tyUiof sa piMttan-
•two afothowe, na co p, SKrudlik 
wniósł oh*zemI« i Tttflrowo umoty­
wowaną ikarifa anolanrirui. Po aro 
ce«i«, brdac iut na wotrjoid, de, Skru 
dlik, publicysta utalcn 
AwietniA napisaną ka! 
sprawie/" 

>wany, 
fcke, o 

wydał 
rwojo 

UDOWYCH. 
donosi o 

fjj w klubie 

P. WITO* O 
MOŻLIWOŚCIACH 

„Kurjer Porann 
wczorajszej dysk 
„Piasta", gdzie _ . 

nabrał głoa premiern Witos, mówiąc 
aytuaeii zaftranicznel ! wewnatrzntt 

panatwa. Podobno Ą Witoa uiył 
zwrotu, *• nttąpirby 1 raądu ohacn')-
Jo, gdyby wytworzvła| sie siloa wia.L-
•aość centrom 

Takich więcej 
A pr«dko ai|tbll wezmą Niemcy 

Denesza własne] radiostacji 
MONACHJlJM, W. U- —Irej przysiągł po: 

Podczas pogrzebu-ofiar ostat-lswoje życie od 
niego zamachu Ludendorf ^ y - I m i e c 
-OWI * '*Ml0UI %UU9|UK>ld }|S0J2 I 

JADWIGA DOMAŃSKA 
T 

DZIWY ŻYCIA 
W \nncu nad:s/ła 

'L gnania: -i 
O .^i)d/u\ie 7 mii.iu W v 

f? się K: lic nr.^u <.l|łoiu\ 
•li •' s w e 
-i S"rrc hia 
iri i o 

Ka.tr^ z pamiętnika medium 
(Cląs dalszy) 

cl iv W? p o - l ^ i e ć śpiące medium, 

iMistaci- ' 'ył i t jh^m 

:»za-
, ca 
a w 

ujrie 
spa-

uaiy w I,.K;K!I no <.lin stronacb 
•^łowy. Miała na sobie długi. 
biały welon, htór\ jjwiikmt.iie 
w c /ns ie po i c d / t r i b zarzuciła 
S'.bio p:i i ••;.!• • r-aiMra'"^ m e ­
dium miai ii.i - 'bi^f.iajiio - ni«: 
bieska "̂  i j' . 'tu - >.:ł|ii(. 

Pra"."n i . - / i ' | /as >ta-
la Kolie D'zc-0 

Ałintlu byia ,'u b , . \ , 
ż e M-'SZVXCV .moL'l, 

którego 
twarz dla ochrony przed śwla-
fłetT. -zasłonięta była czerwoną 
clm^tka.. Katie wzruszona była 
pr zsinianiem przyjęła od nas 
kwiaiy, poczem siadła po turec 
ku na podłodze i rozdzieliła 
kwiaty miedzy obecnych, dając 
każdcpiu mały, niebieską wsta 
żeczką yAdąza.iy bukiecik... 

Napisała kilka listów do nle-
, obecnych przyjaciół, na któ-
ir\x'j podpisała się: „Annie 0 -
i wen Mortran"' mówiąc, że to 
i jest jei v f f ,iwe nazwisko, któ 
I re no.̂ Wa w c.asie ziemskiojro 
i życia- Napijała łakże list do 

. 1 swojego mcdjnm i załączyła pą 
opadnie wi czek róży. Następnie wzięła no 
uiiiela, la'-;, 

zyczklt obcięła pek wtoa6v l 
rozdzieliła miedzy obecnych. 
Powstawszy, ujęła Crooka'a 
pod ramię, obeszła zebranych I 
każdemu dłoń uścisnęła. 
Wydawała sio zmęczona, mó­

wiła, ze jej siły uciekają. Pole. 
rnała się ze wszystkimi | zwró­
ciwszy smutny wzrok na swo­
ich przyjaciół, weszła do poko­
ju doświadczalnego, wezwaw­
szy, mnie bym Jej towarzyszył. 
Potem zasunęła zasłonę, rozma 
wiała jeszcze ze mną przez 
chwilę zbliżyła się wreszcie do 
śpiącej p. Cook, pochyliła się 
nad nią i rzekła: 

„— Wstawaj norantynoi mu 
szę cię opuścić." 

Gdy p. Cook obudziła się I 
zaczęła błagać Katie by pozo­
stała, ta odrzekła: 

— Nie droga, nie mofta. Mo­
je posłannictwo skończone. 

Niech cię Bóz błogosławi." 
Rozmawiały Jeszcze parę ml 

nut, a gdym pośpieszył, by po­
deprzeć p. Cook, kótra stojąc u 

padła na ziemię, nie dostrze­
głem już ani Katie, ani je] Wa­
fel siudenkl". 

Z opowiadań Ochorowlcza 
farzjrMrninam. sobie jeszcze, że 
w Hmanaśdelat po wyżej opi-
tanyak faktach* madiati Croo 
kes4a p. Cook przyjechała do 
Warttawy aa anroszenie je-
fto oraz d-ra Habdanka.* Po o-
dejlcra Jednak urocze] Katlć, 
strtcfła najkompletntej swą me 
djalność, została uleta na o-
szustwie i opuściła Warszawę, 
pozostawiając po sobie JaknaJ-
gorsze 'wspomnienie. 
Oto Jesztte4 na temat zjawiania 

ale dnohdw tmarłych, komen­
tarz d-ra Breyera, który poni­
żej zamieszczam- Dodać mu­
sze, że zanim ukazała ale w 
druku książka d-ra Breyera 

żność porozumiewania sle z 
duchami dla spirytystów, lecz 
rUema dla tych, którzy w spiry­
tyzm nie wierzą.-Przez tęskro-
tę za zmarłymi odnajduje słę 
drogę do porozumtewanta się z 
nimi. Cały system nerwowy 
nasz kształtuje ale i układa w 
miarę potrzeb duszy, a rezulta­
tem tego są zjawiska tak pozór 
nie nieprawdopodobne. Jak roz 
mawianie ze zmarłymi i oglą­
danie Ich zbliska. 

Na ten sam $emat pisze, 
Breyer: •• ' i 

— C# 4ła aJtwianU fi* pQ-j 
staci zmarłych, to ^sknpta raj 
zmarłym może wywwme •teTrJ 
silne podrażnienie ośrodkikr 
nerwowych, że powoduje óno 
ruch wsteczny od mózgi do 
zmysłów 1 niejako rzut danego 

mówllani n»«an teatei ^aamo, obrazu w przestrzeń. Święty 
podczas odczytu rneio „Oto*v Augustyn porównywał zja-^i-
z Zaświata", wygłoszonego te- ska te z marzeniami senneml i 
go roku w Muzeum Przem. 1 sam objawił się w ten sposób 
Rolnictwa. swojemu uczniowi Eulogn^zo-

Użyłam zwrotu: — Jest mo- wi I wyjaśnił mu. na Jego ry-

alt 

i-yce-czente, pewien us 
rona. 

Zjawy i stra:hyboja,wia]ą sK 
najczęściej w porzi nocnej, a to 
dlatego, ponlewai ciemność, 
spokój I samotnośi, oddęcłe ot' 
zewnętrznego świata zmysło­
wego, potęgują dpałanłe we­
wnętrznych sił l duchowych-
Tak samo ułatwia jje życie sku­
pione, oddanie siej; pracy umy­
słowej, rozmyślaniom. 

Sokrates stale nitrzymywał, 
i e towarzyszy mu duch, który 

feafrteKar g*V i W f c pwytiićby 
miał coś niewłaścjweirtfc 

Nie fla śle1 "tsmttczib że 
wiele z tych zjawisk polega na 
halucwacjl, jednak nie wszyst­
kie. Cłiarakterystjcrne Jest, że 
zja-wlające sle ducay, co do po­
glądów na życie ijrellgję, zaw­
sze sle nieomal ztiubaja * oso­
bą, odgrywającą wjdanej chwi­
li rolę medjum, a Jeśłl zapyta­
my ducha o coś nrtłsJej real­
nego, otrzymujemy zazwyczai 
odpowiedzi wykrajtae. d.cn. 

file:///nncu


Sobota, duia 17 ltsiopaJa 19i3 r. 

W odmętach wielkomiejslciej rozptisty 
pJtworna tajemnica eleganckiego mieszkania przy 

ul. Mazowieckiej 
<T«mhi taL w miłosnym obłędzie pod tru^nim czarem tajemnych narkotyków 

kobiety z nalwytwornlefszego towarzystwa, mieszkanki pałacyków 
• y J z Al. Ujazdowskich, Al. Róż I t. d. 

Ulubienica stolicy, znana artystka teatrów, była tam stałym 
gościem 

Śledztwo wykrywa potworną ohydę 

Na;m<od5ze pokd:r»:c z!)(jów 
W spcdcrtk&:h po kolzna I w r c ryn?rsk:ch 

bluzkach 

(Od warszawskiego korespondenta). 
Dziwne, bardzo dziwne wfc-

ści krążyły o teĄ co sic dzieje 
po nocach w dojnu nr. 7 przy 
ul. Mazowieckiej! ^ 

Dom w śródrH cściu. mlesz-
krOcy jego zalldfeają się prze-
M.iżnic do sfer (zamożnych — 
cóż dziwnego, żf przed brama. 

do białetfj) r?na 
stały tam noc uinoc czarne li­
muzyny zq zga jzoneml latar-
r.'anil, karety z : idącymi na ko­
złach stangretar li ? 

A Jednak-.. O domu tym dzi­
waczne zdawnąj krążyły wer­
sje, nienokojąc ppinjc, alarmu 
Jąc poMcję- NI 
'zdołanoby rozw 
tajemnice te<>"> 

wU 
gdyby nie nas 
dek: 

VV ooczatk^cl 
,">;zyb\ł do W? 
tcl ziemski p. 

wiadomo, czy 
kłać 
(łnmu xv śród-
cl«. 
|ępujący wypa-

wrześnla b. r. 
•S7a-,vv obywa-
i"hał S wraz 

dwojgiem dzjeei, córeczka i 
synkiem. ?by ojldać Je do szkół 
stołecznych- (. 

P. Mich. S' wprost z poclaeu 
zatrzymał sie | - swojem ni?'1-
a-terre orzv ul|jOboźnej nr. II, 
rosfawił d îp^} w mieszkami?, 
sam zaś Ą\v*\h sie to w oo»u-
dnie) udał sie na rr>'"sto za la-
Jcicmiś interesami. Ody nowró-
cił. wybiegła jidoń zapłakana 
służba, z f'on{i francuską i"3 
crcłe 1 ooo-cicHp'?, że w 
chwilę no jegoJ wyjściu 
zajechał 9rreć\r^w samecb**. 

'dwaj czarno ubrani panowie 
zadzwonili do drzwi fronto­
wych mieszkani?. a ?rdy im o-
tworzono, oświadczyli, iż przy­
byli zabrsć dzieci na nrze-
jaidżkę- Boną\ nodeirzcvaiar 

coś złejrol'*' teijwinycie a nrze-
dewszystkiemfjznaja^ stosunki 
rodzinne p. S '•!, próbowała się 
sprzeciwić, lecą oanowic ci, za-
Y/.uciwszy dzieciom iek Desz­
czyki, porwali|ie ra ręce i za-
ricśli do (auta. pyło to noprostu 
porwania siłaji— służba zasko­
czona >nie zdążyła wsztzać a-
larmu. Auto op jechało-

Wysłuchawjjpy tego opowia­
dania, p- Mhtaał S' niez,

>yło-
cznle zawiadomi* wars-awski 
Urząd śledczy! o w*zystkicm. 

Z zeznań sjpżby oraz dozor­
cy, domu dowiedziano się. Jak 

tajemnicze auto 
wyglądało, pOczem stwierdzo­
no, rozpytując sio na rogatkach 
warszawskiej, że te.ioż dnia 
przemknęło i i o szosa do So­
chaczewa- Niezwłocznie w^c 
również w aucie wysłano wy­
wiadowcę Urzędu śledczego w 
pościgu. 

Ścigane autć psuło się w dro­
dze dwukrotnie, co pozwoliło 
ścigającemu jyyv^dowcy zna­
cznie sie dofP zbliżyć. 

Na 4'-'-jTim kllo:net:-7c nd War 
szawy, przestrzeń t-i umniej­
szyła Fic na tyle ?c v o ilęyfo-
ś:ł ckoło kilometra, „ T\ oddali 
v. y wiador/cą 

i uirzał tptekalacych 
'Auto Urzędu ^f~J~—~~ 
x\ ało wtedy 
>• ygotalo w 

Na rozkaz 
KT, \VQ b 
bezniecżeń-.two 

śledczego praco-
'* „całvm gazem", 
szalonym pędzie. 

Wywiadowcy szo-
Ĉ na olbrzymie pic 

tę 
I 

szybkość 
wialnie. 

oto na^lr |T0;.K się wstrzą-
'''-'•\cy huW -,. op na prav;ego 
•̂ Iniccro koła pękła. Cudem 
v prost 

nie do<?7»o d- » ^3c|,.iJv 
•?ozpęd'one auto śmał<, mi= / 

'̂ 7.cze około ki; | 
il- /-cie dolano 

.'amowanKi 
m< tra. nit,, 
i/2tr7vmać 

Uciokai: 
Hjjy po 

/,- rozpoc 
",.owu mu-
rr 'pyrujac 

ft Siadać 
Ironunijdo 

dziwo, ujrzano ścigane auto, 
zabłocone, zakurzone „spraco-
wane". 

przed plebania. ^ 
Wywiadowca nie zawaha? 

się wejść tam. Przyjęto £o ze 
zdziwieniem — nie zastał tam 
tajemniczych panów, natomiast | nia 
były dzieci wraz z matka 
swa P- Michałowa S 

Historia zaczęła się wikłać. 
Zażądano od p. Sz. wyjaś­

nień, z których się okazało, że 
z ż.)na nie żyje 

on już od dość dawna, że sta­
nowczo żąda, aby odebrano 
dzieci z jej rąk. 

To zeznanie nie wywołało 
zbytnieoro zdziwienia, w podo­
bnych historiach rodzinnych z 
porywaniem dzieci policja już 
niejednokrotnie musb.łn wystę­
pować. Sensacyjne były nato­
miast 
powody, dla których p. Sz. z 

zona swą sie rozszed*. 
Oto była ona ofiarą zboczenia, 
choroby, była stała „klientką"' 
dr. S- w domu przy ulicy Ma­
zowieckiej. 

To zeznanie p. S było wła­
ściwie pierwszym impulsem do 
wykryła potwornej taiemni-
ry. Pównoc7eś'iie prawie na­
pływać zaczęły do oo'icjt róż.tie 
anonimowe doniesienia, jedno 
potwornieje '^ dn*'.rifi<?o. 

Autorami ry^h don-es^ń byli 
rrrewuznle mężowie. 

skarżący się na to, że iak sami 
wyśleJzili żony ich oo dłuż­
szych -wizytach i' dr. S- na Ma­
zowieckiej, zdradzały wyh.tko 
we wyczerpanie, zniechęcenie, 
nerwowy niepokoi, że z rozko­
chanych żon i dobrych matek 
stawały się kobiet? mi nrzv-
cnioblcnemi, znicchęconemi do 
rodzinnego życia... 

Nadszedł wreszcie do policji 
anonim o 
2-ch ^"llcrtpln^ch w^^iłr^ch 
Autor tcero anonimii' nisał. że w 
mfes7k.ipin dr. S. o''-bv\vaja się 
onrie t. zw. „safizmu", ko­
biety narkotyzowane taiemne-
mi śroJkami Iekarskieini przez 
dr. S. dochodzą do jakiegoś 

obłędu mlłosnezo. - * 
szaleją nienaturalną żądzą... W 
iaskini tej criną młode ofiary 
która bowiem z kobiet nodek.^ 
cytowana narkotykiem odd 
sio raz niezd'OA\'cnui po,~r'lowi 
zgubiona jest raz na zawsze 
dla męża, dla domu. dla świata. 

Dwie śrpLrtelno ofiary świad 
cza o tem naikpici. Jedna z 
uicli to znar.a artystka teatrów 
warszawskich, druga — o>o!n 
z M'V7s?e?o towarzystwa war­
szawskiego. Itórej 
śmierć w umleletnv spo^b zo­
stała wylłómpcrona „nieudana 

ooeracia''. 
Vł;obec tylii\j tak ważkich no 

sr-.lr.k, roznoczęto ś'erizhvo. de-
le^riac doń koniisar/a Szafran 
skicro. Już wkrótce wykryto 
potworne szczekoty taiemnicv, 
jaka kryło mieszkanie dr. S. 
nrzr ul. Mazowieckie). 

Wat to tutaj powiedzieć, że 
gdy. wobec krążących dziwacz 
^ych wersji ieden z naszvch 
czytelników przv nas zatelefo­
nował do mieszkania dr. S. 
potoczył się ms*epujacy dialog: 

— Kiedy dr. S. przyjmuje? 
— A czy chorvch? 
Kogóż więc jc"Z' ?c „orzyl-

niować" może dr. S.. u kU'fnA 
na tabliczce na <hw ia:!i n;nii-
^ane jest „ch^Tby we wnet rz-
ie"? 
Władze połicvj>ic, w ^bec zu-
ełnie nijwycli d!j Warszaw 

Avśród kobiet z nafwyir.zych 
ffer towarzArsklch-

Jeden z lekarzy, powaga w 
świecie medycyny, złożył wła­
dzom obszerny tromorjał, w 
którym srezegółowo wykłada 
istotę ciężkiej choroby, zbocze 

akiemu podlegają przesy­
cone użyciem natury. pofom-
stwo •.yfaśnie sfer wyższych, 
których członkowie od lat wlo-
ch niemoralne rozpustne ży­
cie. Istnieją znane medycynie 
narkotyki, użycie których do­
prowadza do niesłychanego 
wstrząsu nerwowego, słabsze 
natury — wprost 

do obfedu 1 szału. 
r!nergiczne śledztwo, które­

go szczegóły trzymane są w 
niesłychanej tajemnicy- donro-
\*'adziło do potwornych, skan-
da'icznych odkryć. 

Mieszkanki pałacvków w Al-
Uiazdowskich, w Alei Róż, to­
ny wybitnych osobistości ze 
świata politycznego i arysto­
kratycznego brały udział w or-
e^ach n dr. §. 
lednR 7. nałhardzlej znanych ar 
fystek teatrów warszawskich 
h. M. niemal codziennie odwie­
dzała dom przy ul. Mazowiec­

kie]. 
Znany zakład chirurgiczny 

wraz z lekarzem swym, powa­
żanym chirurgiom jest w skan-
daliczna tę aferę zaplątany. 

Jrcf r;:ec7n "ieirrż"'.-^ .opi­
sy" ać to wszystko, co udało 
mm s;e dowirdzłeć o c"ł?J'tfj 
slcani/.liczrej sprawie. Nie je­
steśmy w stanie publikować na 
zwisk — 

Nie chcemy słuchać szczegó­
łów tak skandalicznych sprawi 
Chętnie zgadzamy się na to. a-
by zupełna talcmnłcą okryte 
były te nikczemne brudy. Ale 
żądamy, aby z całą energią po­
licja wyśledziła wszystkich, 
ktokolwiek w całą aferę jest 
wmieszany. Nie chcemy, aby 
Warszawa stała się wlelkiem 
miastem—bagnlskiem. 

A dr. S. z ul. Mazowieckiej 
wczoral ieszcze była na wolno 
ścl. 

Z ran wojennych prędzej mo­
żna się wyleczyć, niż ze śla­
dów Jakie ryje wojna na duszy 
narodów. 

Przykładem tego Jest wielce 
romanlyczna historia 

młodocianej bandy zbójców. 
' tóra pod komenda 17-letnlcgO' 
Maxa Schmidta dokonała w o-
kolicach Wiednia szeregu wła­
mań, napadów, kradzieży i ra--

banków. 
Młodzi zbójnicy nie mieli '.vca 

le na oku chccl wzbogacenia ••.lc,, 
zdobyte kosztowności I pienią­
dze składali do wspólnej kasy, 
czyniąc co najwyżej zakupy 
ciastek, czekolady lub owoców. 

Chęć wielkich czynów rycer­
skich nchała wolownlczych m'o 
dzleńców do naiorzcdzlwniel-
szych awantur, które dobrze 
się dawały we znaki ludności 
wledeńsWej 1 z najbliższych o-
koHc Wiednia. 

Przed dwoma miesiącami był 
taki okres czasu, że po zacho­
dzie słońca mało kto odważał 
się opuścić rogatki miejskie. 

Młodzi zbójnicy, rekrutowali 
się w przeważnej części z 

i/ 'zacej sli 
l.p'-to i If.-letni 
H to uc/niowi j 
lub młodzi r/c 

ScKIo wed' 
u etod zbójccl 
czowiska w 

pod 
na 
Pi' 

mlodzle/y 
li chłopców. Bjft 

s/kół śicdplcb' 
lieślnicy. '• 
roniantyczny :h" 
li rozbijali ko-

l|rzal<ach, w la-
w«nólnej 

domów 
a około 

'-li, pod prjbrnrcm w 
Tiki wykr.uKill się z ( 
rzed zncłioileiji słońca r 

godz- 1').(•( wiązali do ognisk 
rodzicielskich, ile budząc żad-
nycli riodeirzei*. 

Umi'owanem przedsłęwzlę-
clnn l iyły 
napady na nie zkanh \ krepo­

wanie sznurami • • 
domownikó*iV ('zynlll to dziw­
nie sprawnie i izybko. 

^o z^fatwi^n u sio \y ten sno-
sói) z ofiamuii > łupy nie wiele 
dbali- Kilk;'kro n'e natrafiwszy 
na dobrze zaonifrzoną 

w konfitury r-
spiżarnie, za'tjwalnli słe \vy-
kradzenlem kilcunastu słoików 
słodyczy. Siad r za sobą umieli 
doskonale zac eiać, nie mało 
więc narobili [policji kłopotu, 
rlm zdołała ł(4i wresT.cie wy­
tropić 1 unieszkodliwić-

tt^Pj^rd-l^t rmnycli w Wa^sza 
wie 1 w kr*\n, n«'"vl«,< skom­

promitowanych t»ital. 

Tak, Warszawa jest wlel­
kiem miastem. Są w niei spe­
lunki, kryjące się w naimniej 
podejrzanych domach, w naj­
bardziej elegancko umeblowa­
nych mieszkaniach, 'eskłnie 
rozpusty, un>dlcnia. zezwie­
rzęcenia, perwersji.. Bagna. 
trzęsąwin' - o których nie śni­
ło się nam nigdy 

Ewentualny zdoiwuca nMkszeso 
i nalonifilnalnielszego t e k o p 

przybywa do Warszawy 
Wygtósl on kilka piąknvch odczytów fo swolt) 

podróży 
Port przybranem nazwiskiem I gwiaździstym sztandarem-

przybywa do nas wielki sportsman — polak 
W roku 1921 założony został 

w Nowym Yorku klub automo-
blllstów „Wariderweir. Kilku 
członków tesro klubu, z kaplta-
pf m Wąnderwcl! na czele, po-
tanowlło objechać samochodem 

"?ly ś r ' ' i t ber pieniędzy 
i jakie*'colv iek subwencji, obo-
wiązuiąc sie pora tem zdobyć 
•,'spoinie ?ume mlljona dolarów 
dla zwycięzcy tego wielce fan­
tastycznego przedsięwzięcia. 

Jest to pierwszy po wolnie 
i j ^ y n y wogóle w swoim ro­
dzaju zakład, znany w kroni­
kach sportu automobilowego-

Jest to próba niebywałej wy­
trzymałości oraz treningu, nie­
zbędnego dla odbycia tak glgan 
tyczne! rodróży-

Podróż 
roTDoczeła sie w 1921 r. 

Do zawodów stanęło 7 samo-

Mfęsc z c^rna krosta 
Z MMk\ dermatologiczne? skradziono 
t'ar*na I owce, zarażone karbunkułaml 

Ko^llvL-ofć epidemj! t«l strasznej choroby 
(Od warszawskiego korespondenta;. 

Wczoraj o godzinie 9-ej 'wie­
czorem z kliniki dermatologicz­
ne: pt-y ulicy Koszykowej 82a 
r.iewykryci- sprawcy skradli 

barana i owce. 
na których przeprowadzano 
badania, dotyczące karbunku-
łu, czyi' c/arnej krosty-

Zwierzęta były 
zarażone ta straszna choroba 

i jakkolwiek leczono je pr^y 
pomocy odpowiednich surowic, 
ied:ia\ znajdowały się właśnie 
w najzaraźllwszem stadjum. 

Wśród nersonelu Instytutu stowej operacji 

deimatologicznego zapanowa­
ło 

wielkie przygnębienie, 
gdyż Istnieje obawa, że mięso 
z zarażonych zwierząt może 

ukazać sie na mieście. 
co groziłoby Warszawie epfde-
mją jednej z najokrutniejszych 
chorób. 

Jak wiadomo, czama krosta, 
choćby sprowadzona ukąsze­
niem przez muchę, grozi 

nlechrhna śnilccla. 
o He nie poddać si$ natychrala-

Porady praHtyczne 
SIP S7YO? 

r y -o\'.«-'e-"''njfi kwas 
ia>'!'rtiM'ipV spełnia 

'inrli z o^zu. 
ii!M ii("vei opc 
jlals:'\ poście, 
^zukać śladów, 

1 !zi nn drodze-
!i Drży jechano 
»cz«u_.,TutaŁ o 

^'małego Pa-vża) a noi 
^[tajemnic, które vi iaw 
'wychodzić. z-\ róci'v c 

ku najrjowa/.r.^ N--vc'. 
z prośbą o WY''iś<iionia i oi)in 
W sprawie tej ncs^-el^r-o' pc 
wersji i zopsucia, tak łatwo s 
srerzącego 

\-orny •!' 
zac/eh' 
• ''o kil-
l e l - i - r / ' -
i 

.TAK ZA 

U/yv; 
v,iarr7npi 

swe zadanie, jest iednak bardzo 
t.ien - \'t\ c-i:y. Nie mówiąc o 
nicb,,"P;c'"?'i';ctwio no -"'r7enia 
się. kwas ten pocbhpiaiąc wil 
•:oć y '.owi' f^a, rc- ••zeiTa s;ę, 
••rzcocłi i;i szklaneczki i wycie­
ka. 

Ua'ek'0 pr^ktyc-T^c^y oka­
zał się prażony chlorek wapnia 

chodów. 
Najlepiej dotąd stoi 

kapitan WandarweU 
samochód nr. 2 i 3. Wyprzedził 
on swoich współzawodników o 
5 krajów 1 przejechał 46 sta 
nów Ameryki północnej, Kana­
dę, Meksyk, Guatemalę, Han-
duras, Costa Rico, Panamę, Ar 
gentyne, Chile, Ejrlpt, Trlpolis, 
Tunis, Algier, Liberję, Cote 
d'Or, wyspę Karyjską, Hawal, 
Anglję, Francję, Włochy, San 
Marino, Hiszpanię. Portugalie, 
Pelgjc, Holandje 1 Niemcy — 
siad drogą przez Polskę kap. 
Wandlerwell jedzie do Azji 
w schodniej. 

Zatem 19 lub 20 listopada go­
ścić będziemy tego niezwykłe­
go zdobywcę przestrzeni, a go­
ścić z tem większym entuzja­
zmem, że jak się okazało, jest 
en zaróvno.'jak i jesro mecha-
rik f wen ramochodu) — 
nr *> 

nolii-W m z (• r» i 1 kości. 
Prawdziwe nazwisko kap. 

Wanderwell brzrpi 
W^*er\' Ple^- *sld. 

jest on znanym w Ameryce pie­
churem 1 założycielem 33 sto­
warzyszeń skautowych, jego 
towarzysz ,również polak, na­
zywa się 

Stefan Jarocki. 
Głównemi, a zarazem 

ledynemł środkami 
na rJokrycie wydatków podró­
ży są zarobki, osiągnięte ze 
sp'2-'vozdań 1's^nych. Jaklft wy­
głaszają w stolicach, ilnstruitłc 
ie własnemi zdjęciami kinema-
tografiernemi tvch wszystkich 
części świata, jakie ekspedy­
cja dotychczas przebyła-

^^owladaila te budzą duż^ 
zainteresowinie ze względu na 
swój charakter oraz świetną 
formę, w jaliej są podane- •*.-

W Warsz iwie przemawiać 
będzie 

kap. Wandę -well w cyrku, któ­
ry' udzielił na ten ćef gościny 
dzielnemu i lomkowi. Odczyty 
swoje 

wysłosi 
I 'irego nie 
czyźnle 

O ostatec: 
nie przyby 
Warszawy 
ca polska 

Pdska 
rodaka ze 
Nî  zapo 
sportowiec, 

jtezyku oolsktm, 
zapomniał na ob­

ym ...dniu I godzi-
a kapitana W. do 
awiadomj ambasa-
BerUflle. . . . 

p-rzyjąĆ swojego 
czerym afektem, 

najmy, że dzielny, 
niosąc po całym 

świecie sławę gwiaździstego 
sztandaru; 'Jednocześnie-Jeszcze 
Jodno imię polaka okrywa 

DyTel rekcja 
na siebie 
strudzonyc 
zwraca się 

riatoWi 
w«h rku,Tćtóra ^ l e r a 

pc dejmowarrle nle-
sportsmenr>«r» --

za naszem pośred­
nictwem d($ wszystkich stowa­
rzyszeń sportowyph Efzeczypo-
spoli1^ Podklej, klubów, auto-
mobilistów.i stowarzyszieh skatł 
towych, prs|emysłowcó%^ samo­
chodowych! J?V niemniej do o-
sób nrywawych, mających wła 
sne samocHody, do wzięcia Ur. 
działu w powitaniu ekspedycji 
,fap. wardlrweł! 'a, co nastąpi 
na kilka lflomeirówza War­
szawa- I \ '- '̂" 

O dniu nrz^azdii I młelscu 
^noti-n^ła riodfine beda bliższe 
nformarieJno otrzymaniu OM 

cz<»kiwanvi«i od kap. Wander-1 

well'a wiadomości. 

Ile warte Jest schwytanie przemytnika 
dla skarbu r»ańsiwaj 

Francuskla premia dla straży celna) 

(nie wapna), który znakomicie 
ochrania szvby od noecnia się j 
i jest nieszkodliwy w użyciu. I 

Cldo-ek -wapnia p-/:edst<iwh'., 
sie iako bi?ła sucha sól o niepra 
\vidfowvch ?•' udkach. Umiesz­
cza go sie miedzy szybami na 
snodec^kach. leżeli wi!gotnie-
'e i 7a<"-/nie sie roznJywać? na­
leży wypirżyć co na żelaznej 
nateltij. n wtedy ruoż.e być uży­
ty ponów nie. 

Francja zwalcza bardzo ener-
g'c?nie pi z^nytnictwo. W o^tat 
nich czasach tamtejsze minister 
jnm skarbu ustanowiło premję 
dla straży celnej bądź dla osób 
prywatnych, które przychwy­
cą — • poza rewrj.i c Iną —win 
nych przemycana towarów 
l-'rzez granice krai.i 

Prem'e określone są stonn'i-
mi po 10 franków — od 10 — 50 
za przemytnika. Idącego piesko, 
leżeli cr/eąutiiik iedzie konno, 

rowerem l|b wozem, prerńjM 
stopniiite się po 1250 do fi2 tr., 
FO. Wreszcie za przemytnika 
utomoi)ili^te lub lotnika płaci 

c ę od 15 fil aż do 75 fr.' 
Premia | będzie wypłacana 

a wet wtedy, jeśli przedmioty 
przemycan i zostaną zniszczone 
podczas i iścigu — lecz po­
gromca pr emytnlka mus! dać 
dowói niezbity, że BĴ fcChnJoty, 
te istniały 

file:///vidfowvch
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U prbgu trzeciego roku. 
Otwarcie Uniwersytetu Powszechnego w Białymstoku. 

W e środę, dnia 
1923 r., o g. 7 w i 
obrad Rady Miej l 
sie uroczyste otwi 

14 listopada 
czór, w sali 
kiej o d b y ł o 
c ie ju7 trze-

w y k l a d ó w 
P o w a z e c h " 

kwicto przy-

c i e g o z [rzędu cyk 
t. i w . U n i w e r s y t e t 
n e g o w Bia łymsto 

N a p o d n i o s ł e to 
b y ł o s p o r o po lsk ie j Publ i cznośc i 
p r z e w a ż n i e z k ó ł [ intel igencji , 
urzędnicy , nauczyc ie l oraz star­
sza m ł o d z i e ż szko lna . W ś r ó d 
o b e c n y c h znaleźl i s ię " 
officio P r e z e s Rad>| Miejskiej . 
p . F i l ipowicz i P r e z y d e n t Mia­
sta, p. S z y m a ń s k i . ! 

Imieniem twórców; i filarów 
U n i w e r s y t e t u P o w s z e c h n e g o 
wygłos i l i krótkie p r z e m ó w i e n i a 
p .p . K o m o r n i c k a i K o l e n d o , 
w y k a z u j ą c potrzebę) takich p o ­
pularnych kursów jdlż na zaaa-
drzie d w u l e t n i e g o ich istnienia 
w n a s z e m mieścieJj p o d tern 
s a m e m k i e r o w n i c t w e m i przy 
w s p ó ł u d z i a l e także; o b e c n i e 

z g ł o s z o n y c h w y k ł a d o w c ó w . Z a -
dan iem b i a ł o s t o c k i e g o U n i w e r ­
sytetu P o w s z e c h n e g o jest uzu­
pe łn ienie i p o g ł ę b i e n i e w i e d z y , 
w y n i e s i o n e j z e s z k ó ł średnich , 
z zakresu nauk h u m a n i s t y c z ­
nych i przyrodniczych . M ó w c y 
o d w o ł u j ą s ię d o s p o ł e c z e ń s t w a 
o u ż y c z e n i e m o r a l n e g o i ma­
ter ia lnego poparc ia . 

H u c z n e oklaski z e b r a n y c h 
były o d p o w i e d z i ą na te g o r ą c e 
p r z e m ó w i e n i a , s tw ierdzając 
z g o d n o ś ć p o g l ą d ó w i j e d n o ś ć 
uczuć w i d o w n i z trybuną pre­
l e g e n t ó w . 

N a z a k o ń c z e n i e u r o c z y s t o ś c i 

f). Dr. Bajonkiewicz Wygłosił 
ekc ję w s t g p n ą z d z i e d z i n y bio-

logji. 
W y k ł a d y w U n i w e r s y t e c i e 

P o w s z . o d b y w a ć s ię b ę d ą w 
n a s t ę p u j ą c y m p o r z ą d k u : w k a ż ­
dą ś r o d ę nauki p r z y r o d n i c z e — 
w czwartk i zaś l i teratura' i hi-
storja. 

Sami pracować nie chcieli, 
a teraz innym przeszkadzają w pracy. 

W a c ł a w L a s o c k i i E d w a r d 
R i e n e r — d w a j robotn icy z l iczby 
trzech, w y d a l o n y c h z piekarni 
K o o p e r a t y w y K o l e j o w e j — 
wpadl i na stary p o m y s ł a m e ­
rykańskich cowboy'ów. nie d o ­
puśc ić s w y c h n a s t ę p c ó w d o 
spe łn ian ia o b o w i ą z k ó w . Przyszl i 

z a t e m d o piekarni i z a c z ę l i pra­
c u j ą c y m tam k o l e g o m p ł a t a ć 
różne „ps ie figle". Ci, d o żar­
t ó w s n a e mniej sk łonni , z w r ó ­
cili siej o p o m o c d o Komisarja-
tu, który d o r a ź n i e z l i k w i d o w a ł 
tę i m p r e z ę . 

41,2 
wynosi wzrost drożyzny w Białymstoku za pierwszą 

połowę listopada 1923 r. 
W e d l e o b l i c z e ń U r z ę d u Sta­

t y s t y c z n e g o przy Magistracie 
d r o ż y z n a w mieśc i e (haszem w 
c z a s i e o d 1 d o 15 bnj. p o d n i o ­
sła się o czterdzieści^ijeden ca­
ł y i 2 dz ie s ią te {procentu. 

W s k a ź n i k ten o b o w i ą z u j e w e 
w s z y s t k i c h d z i e d z i n a c h pracy 
z a r o b k o w e j z w y j ą t k i e m prze ­
mys łu w ł ó k i e n n i c z e g o , który 
kieruje s ię miernik iem ł ó d z k i m . 

Równe prawo dla wszystkich! 
Jeżeli my nie śpimy, dlaczego inni mają oddawać 

się wywczasom? 
kacją t ą — a raczej o b o k niej— 
P e k i n b y ł b y p r z e s z e d ł d o p o ­
rządku, tj. w r ó c i ł na ś r o d e k 
jezdni , g d y b y nie cynik j a k o -
w y ś , ś m i e j ą c y s ię d o r o z p u k u 
z latarnianaj p r z y g o d y . Obru­
szy ła się w P e k i n i e d o t k n i ę t a 
g o d n o ś ć o s o b i s t a i to tak g w a ł ­
t o w n i e i n a m i ę t n i e , ż e w n e t p ó ł 
zau łku p o r w a ł o s ię na nog i , 
a b y b y ć ś w i a d k i e m ś w i ę t e g o 
oburzen ia . 1 z n o w u stróż bez ­
p i e c z e ń s t w a u z n a ł za s t o s o w ­
ne p o d j ą ć s ię interwencj i , w p i ­
sując d o n o t e s u o p i l s t w o i za­
k ł ó c e n i e s p o k o j u p u b l i c z n e g o . 

Z t e g o p r o s t e g o p o c z u c i a 
s p r a w i e d l i w o ś c i a j e d n o c z e ś n i e 
z s z y n k u w y c h o d z ą c , Rozal ja 
R o m a n o w i c z ( W ą s k a 37) i M o -
s z k o R a j c h m a n ( M a l i n o w s k i e g o 
19) starli s i e w miejscu pujblicz-
n e m z taką fantazją i k l a m o -
rem, że w p r o m i e n i u k i lkudz ie ­
s ięc iu k r o k ó w o t w a r ł y s ię o k n a 
i zazgrzyta ły w r z e c i ą d z e p o m i ­
m o s p ó ź n i o n e j p o r y . E n e r g i c z ­
ną parą zaję ła s ię Pol ic ja . 

N a innej z n ó w ul icy miasta 
s a m o t n i e k r o c z ą c y Jakim P e k i n 
(N . W a r s z a w s k a 17) z o s t a ł p o ­
w s t r z y m a n y w s w o i m p o c h o d z i e 
przez. . . latarnię . N a d p r o w o -

Nigdy nie można przewidzieć, 
kiedy się wdepnie złodziejowi na odcisk. 

Każdy musi posiadać 
dowód osobisty. 

O b o w i ą z e k pos iadania j e d n o ­
l i t ego d o k u m e n t u l eg i tymacyj ­
n e g o na o b s z a r z e całej R z e ­
c z y p o s p o l i t e j rozc iąga s ię na 
w s z y s t k i c h obywate l i Ibłci o b o -
jej w w i e k u od lat lp. 

O s o b o m , które nie (mogą na 
razie przed ł oży ć ż ą d a n y c h ś w i a ­
d e c t w (metryka urodzenia , w y ­
c i ą g z ks iąg s ta łych m i e s z k a ń ­
c ó w gminy p r z y n a l e ż n o ś c i , e w . 
m e t r y k a ś lubu) , w y c k j e s ię 
t y m c z a s o w e z a ś w i a d c z ę hia , k tó ­

re j ednak w c iągu 6 m i e s i ę c y 
muszą b y ć w y m i e n i o n e na sta­
łe d o w o d y o s o b i s t e . N a l e ż y za ­
tem w terminie . p ó ł r o c z n y m 
wystarać s ię o brakujące d o ­
k u m e n t y i z ł o ż y ć je w S t a r o ­
s t w i e dla u z y s k a n i a w ł a ś c i w e g o 
d o w o d u o s o b i s t e g o . 

P o b e z s k u t e c z n y m u p ł y w i e 
6-c io m i e s i ę c z n e g o o k r e s u , o s o ­
b y , n ie p o s i a d a j ą c e d o w o d u 
o s o b i s t e g o , z o s t a n ą w y d a l o n e 
z granic P a ń s t w a P o l s k i e g o . 

Kołyska - ołtarz - grób. 
Trzy etapy doczesnej wędrówki, w świetle dat 

statystycznych w październiku. 
Miastu n a s z e m u przyby ło 41 

o b y w a t e l i — w tern I I n iewias t 
i 23 w o j a k ó w . W e d l e Iwyzna-
nia dz ie lą s ię oni na: k a t o l i k ó w 
(14) , p r a w o s ł a w n y c h (61 i ży­
d ó w (21) . 

P i ę tnaśc i e par w s t ą p i ł o w 

z w i ą z e k m a ł ż e ń s k i , o t r z y m u j ą c 
b ł o g o s ł a w i e ń s t w o w k o ś c i e l e 
rz.-kat. ( 10 ) , c e r k w i ( 2 ) i w 
k o ś c i e l e e w a n g i e l i c k i m ( 1 ) . 

P o ż e g n a ł o t en p a d ó ł p ł a c z u 
21 o s ó b , w tern 16 chrześc i jan 
i 5 żydów. 

Przesilenie w przemyśle 
włókienniczym. 

i ; 

Chwilowy zastój w popycie. 
Na rynku w ł ó k i e n n i c z y m sta­

gnacja . N a g r o m a d z o n y w skła­
dach towar nie znajduje na 
razie zbytu . Ekspor t b a r d z o 
s łaby. Fabrykanci żyją nadz ie ją 

o b s t a l u n k ó w z M i n i s t e r s t w a 
o p r a w Wojsk o w y c h n a w i ę k s z e 
i lości k o c ó w . A t y m c z a s e m 
robią k a l k u l a c j ę nie ty l e d la 
uży tku , c o d la zabic ia czasu . . . 

P e ł e n p o d n i o s ł y c h w r a ż e ń i 
nas tro jów p o w r a c a ł o n e g d a j z 
teatru m ł o d y p . C u k i e r m a n . P e ­
szy ła g o t y l k o p e r s p e k t y w a , ż e 
z p o w o d u s p ó ź n i o n e j p o r y z b y t 
d ł u g o , z a p e w n e , w y p a d n i e m u 
dobi jać s i ę d o drzwi . A l e o t o 
już ul. S u r a s k a i d o m p o d Nr. 4 1 . 

P . C u k i e r m a n p o d n i ó s ł r ę k ę , 
by r o z p o c z ą ć a larm, g d y w tern 
s p o s t r z e g ł , ż e z a b i e g jest zby ­
t e c z n y , b o d r z w i w e j ś c i o w e 
o t w a r t e . 

— T u c o ś nie c a ł k i e m w 
p o r z ą d k u l — p o m y ś l a ł i, tkn ię ty 
t ra fnem p r z e c z u c i e m , w s z e d ł 
najp ierw d o kuchn i , zapal i ł 

ś w i a t ł o i ujrzał o s o b l i w y w i d o k : 
s ł u ż ą c ą , ubraną w s u k n i e pan i 
d o m u , u ś p i o n ą (n ibyto l ) na t a p ­
c z a n i e . 

W s z c z ą ł s i ę r w e t e s i d o r a ź n e 
d o c h o d z e n i e . P o d p o d u s z k ą u 
w e z g ł o w i a s ł u ż ą c e j z n a l e z i o n o 
z a w i n i ą t k o z e s k r a d z i o n e m i w 
d o m u r z e c z a m i . 

B l i ż sze o g l ę d z i n y s twierdz i ły , 
ż e z ł o d z i e j k a w d z i a ł a na s i eb ie 
k i lka s u k i e n s w o j e j pani i tak, 
p r a k t y c z n i e na z i m ę z a o p a t r z o ­
na, c h c i a ł a c h y ł k i e m o p ó ł n o c -
ku o p u ś c i ć d o m s ł u ż b o d a w c ó w . 
N i e w c z e s n y p o w r ó t p a n i c z a 
u n i c e s t w i ł t e p l a n y . 

Za ciężką kieszeń 
miał p. Mojżesz Szteszynshi z Białegostoku. 

k i e d y w s i a d a ł d o p o c i ą g u war ­
s z a w s k i e g o , m i e ś c i ł o s ię w niej 
b o w i e m aż 6 funtów.. . szter l in-
g ó w i 3 .500.000 mk. 

N i e z n a b y bl iżej s p r a w c a — w i ­
d o c z n i e ipec ja l i s ta w tej dz i c . 
dż in ie — wyci jł k i e s z e ń wraz z 
z a w a r t o ś c i ą i u lotni ł s ię w porę. 

B r u d a s y 
Z a karygodną* o p i e s z a ł o ś ć w 

u t r z y m y w a n i u c z y s t o ś c i w d o ­
mu i p o d w ó r z u p o c i ą g n i ę t o d o 
s u r o w e j o d p o w i e d z i a l n o ś c i aż 
14 właśc ic ie l i n i e r u c h o m o ś c i w 

n a s z e m rjjiieścis). P o n a d t o | | 
p r z e k u p n i ó w i atraganiarzy od-
powia da, będ zie za przekro­
c z e n i e pr;;episow sanitarnycl 

PAŃSTWOWA FABRYKO 
ZWIĄZKÓW A2 OTOWYCH 

w C h o r z o w i e W o j e w . Ś l ą s k i e 
zawiadamia o podjęciu pr< dukcji 

Amoniaku skroplonego we flasztyach stalowych 
o r a z I 

wody amoniakowej 18 2j>°0-owej. 
Oferty i warunki dostawy na żądatiie przesyłają: 

Dyr. Państw. Fabr. Zw. Azotowych, Cl orzów (G.Śląsk) 

Warszawskie biuro P.F.Z.A., Warszawa, Krak. 'rzidnuicis I r . 17. 
1476 

ZABAWĘ TANECZNĄ 
urządza dla Członków i wprowadzonych goaci 

„ O G N I S K O" 
(ul. S ienkiewicza Nr. I). 

w sobotę 17 listopada 
Początek o godz. 10-ej wiecz . 

Przygrywa Smyczkowy Kwartet. 

1541 

Z T-wa Gimn. „Sokół" 
D z i ś , w s o b o t ę d n i a 17 l i s to ­

p a d a o d b ę d z i e s ię w ś w i e t l i c y 
T - w a w i e c z o r n i c a t a n e c z n a d la 
c z ł o n k ó w T - w a i w p r o w a d z o -

ć^rkb p o ś c i . C z ł o n k o w i e m o g ą 
b y ć w m u n d u r a c h s o k o l i c h . 

P o c z ą t e k o g o d z . 9-ej w i e c z . 

Kronika policyjna białostocka. 
K r a d z i e ż e : Z m a g a z y n ó w 

firmy „ W a r a n t " ( K o l e j o w a 12) 
s k r a d z i o n o 2 0 0 k i l o g r a m ó w m ą ­
ki a m e r y k a ń s k i e j . P r z e d w c z e s ­
ny t en — o ile c h o d z i o ś w i ą ­
t e c z n ą a p r o w i z a c j ę — „ s p r a w u ­
n e k " z a i n t e r e s o w a ł P o l i c j ę , k tó ­
ra ję ła g o r l i w i e t rop ić , k o m u 
to z a c h c i e w a s ię k l u s e k z za -
marsk ie j pszen iczk i . . . P o n i tce 
p o s z l a k d o d r e p t a n o d o k ł ę b k a 
d o w o d ó w r z e c z o w y c h i odkry ­
t o s p r a w c ó w w k o s z a r a c h 10 
p. U ł a n ó w . 

— P . Jul janowi T o c z y d ł o w -
s k i e m u ś c i ą g n i ę t o z w o z u w 
c z a s i e p o s t o j u na ul. Surask ie j 
pa l to d a m s k i e w a r t o ś c i 27 milj . 
m a r e k . 

— W ł a d y s ł a w N i e r o b a ( D o b ­

ra 4 ) i Józe f O s t a s z e w s k i ( S ł o ­
n i m s k a 3 ) p o s t a n o w i l i urządz ić 
s o b i e w s p ó l n ą h e r b a t k ę i w 
t y m ce lu zaopatrzy l i s ię w 6 0 
ki lo w ę g l a Ce s k ł a d u na stacji 
P o l e s k i e j . P o n i e w a ż w ę g i e l z o ­
stał p r z y w ł a s z c z o n y z p o m i n i ę ­
c i e m o k l e p a n y c h formalnośc i 
k a s o w y c h , N i e r o b ę i O s t a s z e w ­
s k i e g o o d d a n o p o d o p i e k ę 
Sądu. 

— P . A d o l f C h o d k i e w i c z 
( S t o ł e c z n a I I ) mia ł s ł u ż ą c ą 
Zof ję Jung, której ode j śc ia nie 
m o ż e o d ż a ł o w a ć , sprytna ta 
b o w i e m n i e w i a s t a zabrała na 
p a m i ą t k ę 2 2 0 z ł o t y c h p o l s k i c h 
w b o n a c h i 5 milj . marek w 
g o t ó w c e . 

• • • • • • • • • • A A A A A A f 

Używajcie tylko i 
OŁÓWKI aatbsaaty, 

OBSADKI galalltawe. 
FIOKA wtacza*. 

CAKNITUKT 
lirtJ:„BfiHtfr iJSIl l" 

JrOst 
Janaralay Przeds tawic ie l 

aa Rsp . PoUką 

Henryk KAHAN 
Warszawa, Nawolipio a, 

tal. 246-90. 

Dr. Gurwicz? 
Saac ja laa i t charoby ekarae 
w a a a r y c t a a . aaacaaałclaaya. 

L e o . proaaiaaiaaal Raatgaaa 
Przyjmuje od godi. 10 —I i ł—A 

•BIAŁYSTOK, ul l ipowe 17. 

DOKTOR 

Józef Mazo 
CHOROBY 

wownętrzao 1 dziecięce. 
BIAŁYSTOK, ul. Lipowa 1» 

(w podwórzu). 
Przyjmuje od 9—U r. 1 « - • w. 

Dr. J. Walewski 
Caerear sKorne, wene-

ryczaa. moczą/płciowa 
ul. Sienkiewicza M 14 m. S. 

Oiwla t laa ia cawkl I aeckerza 
Od a 8—9 rano i od 4—7 po­
południu w .niedziel* i awieta 

od I I do 1 pp. l i * 

DOKTOR 1436 

Leon Kryński 
Saec. ckeraby a r a * aiacsa. 
wych, waaaryc taa 1 t k a r a e . 
Oiwlatlanie eewkl I eeshena. 

Priyjmuje od gadi. 9- l 1 b—7. 
Białyatok, ul. Lipowa 33. 

Dr.S,Kracowski 
Caoroay wownętrzao. 
Kobieco 1 aKnizei-Ja. 

priyjmuje od g. 10-11 i od 4-7. 
BIAŁYSTOK. Lipowa 17 

1431 

>r. NEUMARK | 
ord. Plotrogrndzklego Aln-

ijewskiBgo Mipitaln wehe-
czoego. Ckereby waneryci-
i. łkerae 1 mecza.ałclawa 

(iW-»l4>ocl'IO-lj lud j-a ,,,,o. 
łtjdo. ul. KilLńa.l,ieK„ l[ ( u | . .Nie­

miecka) w Biolyimluku. 

gubiono legitymację ko. 
lejowa,, wyd . w Bia-

ł^metolcu przez Oddz ia ł 
echaniczny Dyr. Wileń­

skiej i pozwolen ie na broń, 
•l iweką. i karto, ło -
eką. wyd. prxez Staroet-

Białostorkie pa imię 
anieława Turowskiego, 

z | m . w e wai Klepacze, 
w. Białoatockiego. I S2> 

Dr. M. Kacnelson 
Caarafcy 

weneryczne- stara*. 
Biały eto k. ul. Kiliaekiego 

Nr. 8. telefon Nr. 243, 
Ptzyjmuje od godz. 9—I 

i «d 4—7. 1432 

9gubiono legitymację 

niemiecką na imię 
C ieni Słojniańekiej sana. 
piflty ul. Zamenhofa Nr. I 4 i 

15941 

Dr. M. KANEL 3 
Seec.i ckereky w e a e r r c z a e , 

• k a n t a i aaacaaałclawa 
( n i e m o c p ł c i o w a ) . 
OSwletleale cewki 1 e e c k e r t a 

Przyjmuj* od aods. 8 — 10 r. 
i 5-7 wioes-kobior i dzieci 4-)pp. 
ulica Sienkiewicza 37, oeobne 

wej4cie. 

Lekars 
Seatysti -.P.P.Cictaański 

P a ł a c o w a 4. t e l . 19. 

Leczenie . p lombowanie , 
z łote i kauczukowe 

d o i t a w k i . 1440 

T| gubiono legi tymację 
•< poJaką za Nr. U 6 o 4 , 
na imię Ckaima Berliń-
ak ego, t a m . przy ul. Ry­
nek Keaciuaski Nr. 33. 

Ś
I595 

zukuję pracy skle-
o w e j lub bufe towej 

^ yjazd. Oferty do red. 
en . Biał. dla eklepo-

1592 

e l igentna oaoba po* 
i zukuje poaady biuro-
, Oferty de „Dzień , 

pad „N. K." 1591 

Dcjaztikuję m ł o d e g o pra-
*• {cownika, b ieg le p i -
• z ą f e g o na maazynie do 
załatwiania koreepoi \den-
cji. (Wiademoać w redak­
cji. 

&&'&'%'$'&'&'& 
Kttptijcie 

DzienuiK 
Bia łos tock i . 

"LOKALE NOCNE! I | HULANKlf| 
j I HANDLARZE H1AŁEM1 ŃlE^(OLNlCAMl!l | 

„APOLLO" 
S I E N K I E W I C Z A »*_ 

| A P A S Z E 1 | W ICRYZETKll | 
| MONT-MART NAJNIEBEZPIECZN. DZIELNICA PAF:YŻAI | 

KRÓLOWA KABARETU „M0ULIN R0UGE" (czerwony ibłyn) 
Erotyczny dramat ż y c i o w y w 7 aktach . Historja życ ia b iednej d z i e w c z y n y , którą wa lka o byt zmus i ła d o w y s t ę p o w a n i a ha d e s k a c h k a b a r e t u z 

MARTĄ MANSFIELD w roi| tytułowej. i I ilm o. ;>ou «dt 
loalf t v, pi 

una^aniojn puljlu znos. i. Akcja pirni »ic jak szampan, przebogata wyetawa, awietna gra arty i tow, 
r zJ|i;<'ia w iJ . i l ów uro< zrgo Paryża i jrgo afv»lo>raLycznyeh i nainiebezpieczniejazycri dzielnic . 

„MODERN" 
D Z I Ś 

— : 2 ser je r a z e m —-

12 a k t ó w w j e d n y m 
p r o g r a m i e . 

* 

N a j w i ę k s z a a t r a k c j a z a g r a n i c z n y c h e k r a n ó w . 
Wielki film erotyczny w 2-ch aerjach 

serja FATALNA OBRĄCZKA ® 2^° ŻELAZNY GROBOWIEC 
oli głównej znakomita MARJA CZACZEWA w^ r 

K a s a : o g o d z . 5 p o p . — P o c z ą t e k : o g o d z . 5 M p o p C e n y n i e p o 

KINO 
RUSAŁKA 

W y d a w c a i. R e d . JórąJ U j c j . U 

POWSTANIEC 18S3 K.OICT7 
WIERNA RZEKA 

Wizja hittoryczna w 7 wielkich aktach o m u t a na tle powieapi S T E F A N A ŻEROMSKIEGO. 
Dla amłodzieży i uczni w sobotę i niedzielę od godz. 12 p.p. do 5 wiocz. po coaaca zniżonych. 

I w y i i 

PRENUMERATA.—550.000. OGŁOSZĘ 5iX za I w i e r s z 
m i l i m e t r o w y , lub j e g o m i e j s c e na 4-ej stronii 12000 mk. W 
t e k ś c i e 25.000 mk . D r o b n e o g ł o s z . (pe t i t ) za w y r a z 10000 mk. 
O g ł o s z e n i a w n u m e r a c h ś w i ą t e c z n y c h o Tb p r o c . drożej . 
N a z a s a d z i e u c h w a ł Z j a z d u i Prasy P r o w i n c j o n a l n e j wszy­
s tk ie k o m u n i k a t y instytucji p r y w a t n y c h i s p ó ł e c z n y c h w kro-

nice p o d l e g a j ą o p ł a c i e . 

Drukarnia Zrzeszenia Samorządów w Białymstoku, Wartzawska 8.3 


